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rzystępnych. :Prze` restauracji bi- 
ardy, 2589—3 
| EE o Z) + dy E) 


-Diems MSĄŚ Wr 


IL. 


"Gdy na Zachodzie niemal od 
pierwszej chwili nastąpiły ważne zda- 
rzenia polityczne i wielkie boje, na 
wschodnim terenie dopiero w ostat- 
nich dniach zaszły poważne. walki. 
Dotychczas cała akcja wojenna ogra- 
 niczała się do drobnych utarczek 


. czołowych oddziałów, 


Wynikało to z planu rosyjskie- 
go, polegającego w pierwszym eta- 


pie wojny na cofaniu się z wysunię- 


tych naprzód miejscowości Królestwa 
Polskiego i osłanianiu obydwuch flan- 


ków. 


Taki, czy inny plan strategiczny 
w wielkiej mierze obchodzi nasze 
społeczeństwo, gdyż znajdując się na 
właściwym terenie akcji wojennej 
przeżywamy bezpośrednio wszystkie 
iej perypetje. 

Nic więc dziwnego, że początko- 
we cofanie się wojsk rosyjskich i od- 
dawanie bez boju kraju wywarło 
przygnębiające wrażenie; gdy zaś 
rozniosły się wieści o gwałtach ka- 
liskich i identycznych, choć na 
mniejszą skalę, zajściąch w innych 
miejscowościach, całą ludność ogar- 
nęła panika. 


Nie wiedząc o przyczynach co- 


fania się i dalszych zamiarach wo- 


jennych, które z natury rzeczy po- 
zostają w ukryciu, opinja publiczna 
przypuszczała, że dla względów stra- 
tegicznych, w obawie naprz. odcięcia 
z dwuch stron, postanowiono zupeł- 
nie wycofać się z Królestwa, języ ko- 
wato wrzynającego się w ościenne 
państwa i stawić dopiero opór na 
linji wielkich fortec, biegnącej poza 
wschodnią jego granicą. 


Taki plan wytwarzał przed nami 


perspektywę długotrwałej okupacji - 
najbardziej zachodnich gubernji przez 


wojska niemieckie, które stopniowo 
zajmowały terytorja Królestwa, poło- 
żone na lawo od biegu Pilicy, gdy 
austrjacy posuwali się, prawym jej 
brzegiem. W teu sposób Pilica  sta- 
nowiła akby umówioną granicę mię- 
dzy sferą wpływów tych państw i na- 
kreślała projektowany przez nie po- 
dział kraju 

Dochodzące do nas wieści o za- 
gospodarowaniu się władz niemiec 
kich i powoływaniu przez nie wlas 
nych urzędów cywilnych w takich 
miastach, 'ak Będzin, Sosnowice, K: 


lisz, Częstochowa i t. d. yotw'erdzily 
jeszcze powyższe przypuszesmia. «| 

Wobec takich widoków ' zdawa- 
liśmy sobie jasno sprawę z grożące- 
go nam niebezpieczeństwa. Kraj pod- 
legat nowemu rozbiorowi, Łódź zna- 
lazła się wraz z całą gubernją piotr- 
kowską, kaliską i częściami” przyle- 
głych w sterze posiadania pruskiego» 
które nie ogranicza się, jak to wie- 
my z długoletniego doświadczenia, 
do prześladowania i szykanowania 
polskości, ale wypiera ją stopniowo i 
systematycznie, przemjeniając ziemie 
nawskroś słowiańskie na ostoję ger- 
manizmu. Gdybyśmy posiadali tizycz- 


„ną możność, napewno silny nastrój 


antyniemiecki pchnąłby nas do bro- 
nienia własnemi rękami swej ziemi 
od tej nowej inwazji. Ale znaleźliśmy 
się bezradni i bezbronni wobec nad- 


„ciągających hufców, które: jeszcze 


nie były zmęczone długiemi marsza- 
mi, zdziesiątkowana bojem, osłabłe 
pu i zdemoralizowane wszyst- 


emi trudnościami wójny nu obcym, 


wrogim terenie. 

Należało przyczałć się i czekać, 
odciągać ludność od niewezesnych 
wystąpień pojedyńczych, a jedno- 
cześnie natchnąć otuchą, że nie jest 
to całkowita abnegacja, należało roz- 
budzić szersze aspiracje narodowe i 
p wychologiczne, przygotować społe- 
czeństwo do myśli, że tylko własną 
krwią i poświęceniem będzie mogło 
nie tylko zapobiedz nowemu podziało- 
wi kraju, ale dopiąć zjednoczenia i 
wskrzeszenia Polski, 

Nie było to możliwe jako natych- 
miastowe stawienie oporu i wypędze- 
nia najeźdźców z kraju, ale zaryso- 
wało się w przyszłości, jako dywer- 
sja na tyłach osłabionej i wycieńczo- 
nej ku końcowi wojny armji niemie- 
okiej. : 

Rozbita pod względem politycz- 
nym opinja polska na tym jedynie 
gruucie mogła liczyć na zjednoczenie 
—na gruncie walki z Prusami. To 
hasło mogłoby się stać ogólnonarodo- 
wym, gdyż ruch przeciwko nim pow- 
stałby nie tylko w świeżo zaanekto- 
wanych ziemiach Królestwa Polskie- 
go, ale i w całym zaborze niemie- 
ckim, najnieszczęśliwszym i- najbar- 
dziej narodowo zagrożonym. 

Tak się przedstawiała sytuacja w 
pierwszym okresie wojny. Zmiana 
planu postępowania ze strony Rosji 
i przejście jaj do ofenzywy, zasad- 
niczo zmieniły i nasze położenie. 

Wyparcie niemców 'prawie z ca- 
łego już Królestwa usunęło straszną 
grozę losu Kalisza, która wisiała nad 
nami. Dalsze posuwanie się naprzód 
i przekroczenie granicy wytworzyć 
może w dzielnicy poznańskiej for- 
malny przewrót, który w całokształ- 
cie naszych stosunków narodowych 
wywrze wielki wpływ. Wkraczająca 


w Poznańskie armja rosyjska powi- 


tana będzi z nadzieją. 
Dia ' ziem, na których się 


niegdyś Polska tworzyła, dla tych 
zjem dziś zdeptanych i nawpół zala- 
nych już przez. żywioł germański — 
zjawienie się słowiańskich hufców 
będzie zapowiedzią odrodzenia.  Pa- 
miętać należy, w jakim znajdowały 
się one położeniu. ks 

Nie dość, że zabór pruski pozba- 
wionó szkół, sądów 1 urzędów pol- 
skich, że język polski uległ  prześla- 
dowaniu, że wszystkie stanowiska 
rządowe obsadzono tam żywiołem na_ 
piywowym, bo takie zewnętrzne ujarz. 
mienie przy zmianie sytuacji politycz. 
nej znika w ciągu paru miesięcy, je- 
śli nie paru godzin, gorzej że ekono- 
micznie został on spętany i utrzyma- 
ny na stopie kraju rolniczego, gorzej, 
ze systematycznie i uporczywie .kolo- 
nizowano go germańskim żywiołem, 
że wywłaszczano nas z własnej ziemi 
i kolebkę Poiski przekształcano na 
przednie placówki. pangermanizmu 
Tu już nie ucisk, ale zagłada nas cze- 
kata; jeszcze takich lat kilkanaście, 
kilkadziesiąt może, a z Poznaniem 
Gnieznem i Grudziądzem stałoby się 
to samo, co stało się z Wrocławiem, 
Bygdoszczą i Gdańskiem. 

Wobec tych perspektyw  dziejo- 


wych z najwyższą uwagą obserwo- 
wać, z zapartym oddechem wycze- 


kiwać musimy nadchodzących wypad- 
ków. 

Zabór pruski znalazł się ponie- 
kąd w analogicznym położeniu da 


„Alzacji. Zajęcie jego przez wkracza- 


jące wojska rosyjskie wywoła ra- 
dość. Ale losy wojny są zmienne. 
Jak Alzacja przechodzi z rąk do 
rąk, tak może przechodzić i Poznań- 
skie, a wtedy straszna zemsta czeka 
naszych współbraci od hord niemiec- 
kich, których czyny wszędzie są jed- 
nakowe: zarówno w Kaliszu, jak w 
Louvain lub Milhuzie. 


U reded wojny na Bałkanach 


Dzienniki rosyjskie poświęcają 
wciąż pilną uwagę wahaniom poli- 
tycznym wśród państw bałkańskich. 

„Nadchodzące od czasu do czasu 
z dużem opóźnieniem dzienniki bul- 
garskie — pisze moskiewskie „Utro 
Rossii* — przynoszą smutne wieści. 

Rząd z carem Ferdynundem i 


prezesem rady ministrów, Rudosła- 


wowem, na czele, stara się, przy po- 
mocy wszelkich możliwych sposobów 
rozbudzić wśród ludności nienawiść 
względem Rosji. 

Część dzienników niezależnych, 
oświadczających się za Rosją, została 
zamknięta. Utrzymały się jedynie 
wydawnictwa albo obojętne, albo też 


„wrogie względem Rosji. 


Dzienniki bulgarskie, w rodzaju 
wydawanego w Sotji dawniej. bez- 
barwnego „Duewnika*, zajęły stano- 
wisko wręcz wrogie względem Rosii. 

Jawnie omawiana jest kwestja 
przymierza Bulgarii z Turcą i Ru- 
munią przeciwko Ros:i*. 

"Po samo „Utro Rossii“ w arty- 
kule wst$ępnym rozpisuje się szerzej 
na ten sam. temat: 


Dziennik polityczny, społeczny I literacki. 
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„Spełnia się wyrok losu, ciążący 
nad nieszczęsną Bulgarią. Rząd cara 
Ferdynanda powziął stanowczą de- 
cyzję. Mamy już zapowiedź blizkiego 
wypowiedzenia wojny: w Bulgarjh 
ogłoszony został stan wojenny. 

Z kim zamierza walczyć rząd 
Ferdynanda Koburskiego? Komu z po 
mocą idzie Bulgaria? PI 

Pom!mo wojny, toczącej się nie- 
mal w całej Europie, dzienniki bul- 
garskie bądźcobądź dochodzą do Mo- 
Skwy. W urzędowem „Echo da Bul- 
garie* czytamy: „Jedna znaszych są- 
siadek toczy wojnę — powiedzmy 
wprost, z własnej winy— z jednem. ż 
wielkich mocarstw, i' zamiast tego, 
aby zaproponować nam, Bulgarom, 
pewne kompensaty wżamian za naszą 
neutralność, prowokuje ona systema- 
tycznie opinję publiczną Bulgarji cał- 
kiem barbarzyńskiem traktowaniem 
przez swych urzędników Bulgarów 
macedońskich, pÉ 

Znowu zły duch Bulgarji, Ferdy- 
nand koburski—oświadcza „Utro Ros 
giji<—szykuje się do podpalenia ogni- 
Ska wojny ogólnobałkańskiej. Znowa 
występna wola rozzuch walonego awan- 
turnika ściąga na Bałkany krwawe 
okropności walki bratobójczej, Wy- 
powiedzenie wojny Serbji przez Bul- 
garję będzie dla Grecji sygnałem do 
wystąpienia na pomoc swemu Sprzy- 
mierzeńcowi. A wtedy oczywiście na 
pomoc Bulgarom przyjdzie Turcja ze 
swą armją kierowaną przez Niem- 
ców. 

Wilhelm i Ferdynand. Dwaj lu- 
dzie, niespółmierni pod względem 
wpływu na arenie wszechświatowej, 
ale zadziwiająco podobni do siebie 
duchowo. Europa stąwia sobie za 
święty cel— wybawić spokojną lud- 
ność od Wilhelma, a Słowiańszczyzna 


"bałkańska będzię miała niemniej do- 


niosłe zadanie — załatwić się raz na. 
zawsze z Ferdynandem. Z Bożą po- 
mocą wspólnemi. siłami uda się urze« 
czywistnić jedno i drugie*. 
Niewyjaśnione jest dotychczas — 
zdaniem cytowanego organu — stano- 
wisko Rumunji, która główną kwate- 
rę ulokowała już w Fokszanach, bę- 
dących w tej samej od.egłości od 
granicy węgierskiej, co i rosyjskiej. 


0 pracę w Rosji. 
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Codziennie zgłasza się do nas 
wielu robotników po informacje o 
warunkach pracy w Rosji i sposo- 
bach dostania się tam. 

W Łodzi nikt się dotychczas 
sprawą tą nie zainteresował, choć 
liczba pozbawionych pracy jest znacz- 
nie większa niż w Warszawie, Komi- 
tet Obywatelski powinien w najbliż- 
szym czasie stworzyć sekcję pośre- 
dnictwa pracy, porozumieć się w 
tym względzie z odpowiedniemi ' or- 
„ganizace,ami w Warszawie i rozpo- 
cząć na ' naszym gruncie akcję iden- 
tyczną do przeprowadzane) tam. 

Zanim to nastąpi spieszymy us 
dzielić robotnikom łódzkim informa- 
cji o stanie tej sprawy w Warsze- 
wie. 

Większość wielkich fabryk w 
Warszawie jest dotychczas czynna, 
wstrzymane zostały tylko mułe fa- 
bryczki i to z braku węgla. Pomimo 
to, na giełdy pracy, zorganizowane 
w Warszawie, codzień zuiasza się 


z 


yiększa ilość robotników, niż wakuje 
miejsc. ' 

- Obecnie w Warszawie czynne są 
¢ giełdy pracy dla robotników rol- 
mych (przy ul. Kaliksta 6), dla wy- 
cobników (w cyrku na Ordynackiej), 
dla rzemieślników i robotników fa- 
brycznych wykwalifikowanych (w 
parku praskim) i dla oliejalistów 
(przy ul, Chmielnej Nr. 10). 

Według informacji, zebranych w 
ostatnich dniach ubiegłego miesiąca, 
pa giełdę dla robotników rolnych 
zgłasza się dziennie od 200 do 300 
robotników, otrzymuje zaś zajęcie 
około 80 osób dziennie, 

Na giełdę dla wyrobników przy- 
chodzi od 800 do 400 robotników, 
znajduje zaś zatrudnienie od kilku do 
kilkudziesięciu. 
` -Giełda dla oficjalistów miała zgło- 
szeń o pracę od 50 do 100 dziennie, 
jednak chwilowo dalsze zapisy wstrzy- 
mano, brak jest bowiem zapotrzebowań 

Największe znaczenie posiada 

iełda dla rzemieślników i robotni- 

ów wykwalifikowanych, znajdująca 
się w Parku Praskim, ona też posia- 
da najwięcej zgłoszeń, bywa tam od 
500 do 800 robotników dziennie; zna- 
pzne też jest i zaofiarowanie miejsc 
eb robotników tej kategorii, przy- 
zem poszukiwani są głównie meta- 
jowcy na wyjazd do różnych ośrod- 
ków przemysłu Cesarstwa. 
\ — Gdyby. ministerjium komunikacji 
zgodziło się rozciągnąć na Królestwo 
„Polskie przepis o ulgowym przewo- 
mie robotników, to zgłoszeń 0 robot- 
'mików byłoby tak wiele, iż wszyscy 
poszukujący pracy znaleźliby ją. 
P Starania w tym kierunku czynio- 
jne, są przez Komitet Obywatelski 
(Warszawski, Towarz. Przemysłowców 
,oraz grono polaków petersburskich z 
członkiem Rady państwa St. Glez- 
„merem na czele. Jest nadzieja, Że 
zostaną one uwieńczone pomyślnym 
| skutkiem, Tymczasem otrzymano już 
,prawo bezplatnego przejazdu do Za- 
„głębja Donieckiego dla górników. 
| Niektóre fabryki rosyjskie zgła- 
|szają się bezpośrednio do komitetu, 
dub przysyłają do Warszawy swych 
| przedstawicieli, którzy  kompletują 
znaczniejszą liczbą robotników dla 
{swoich fabryk. Przed zakontrakto- 
(waniem robotnicy poddawani są ba- 
„daniom lekarskim i muszą posiadać 
„Świadectwa o stanie zdrowia; w ta- 


„kich wypadkach podróż odbywa się 


¡ma koszt fabryki. 

W miarę otrzymywania nowych 
śnformacji o wakujących w Rosji 
‘miejscach po fabrykach lub o bez- 
płatnym przewozie robotników, bę- 
dziemy je podawali w „Kurjerze*, 


PE 


-u o Madużycia. 


- Nowa kanwa naszego życia, na 
Której tyle znaczy się już  poświęce- 
nia, samozaparcia i ofiarności spo- 
jłecznej, upstrzona jest również ró- 
źnego rodzaju nadużyciami. 

Jakże mogłoby być inaczejl 

Właściwem jest naturze ludzkiej, 
że z nieszczęść tysięcy — setki sko- 


rzystać są chciwe, oraz łase na ka- 


żdą sposobność, która im to nasunie 
j ułatwi. 

Niecni ci osobnicy, którym wzglę- 
dy moralne i ogólno-ludzkie wcale 
nie przemawiają do serca, w rozmai- 
ity sposób uprawiają nadużycia. 

~ OF oto dochodzi nas wieść, że e 
wsparcia w Sekcji żywnościowej u- 
biegają się ludzie stosunkowo jeszcze 
(dostatni, którym głód tymczasem nie 
grozi; nie zawanhają się oni przed 
wydzieraniem kawałka chleba praw- 
„dziwie i natychmiast go potrzebują- 
'eym, oraz obarczaniem Komitetu dla 
miesienia pomocy biednym zbytecz- 
mym wydatkiem. 

Innym razem dowiadujemy się, 
"Łe podczas ogólnego kryzysu pie- 
'niężnego,  zakamieniały  spekulant 
gromadzi zapasy drobnej monety i 
pobieta przy zmianie: specjalne wy- 
nagrodzenie, tamująć w pewnym 
„stopniu lekką ręką normalny bieg 
naszego Życia. y 

Informują nas dalej, że pewien 
(fabrykant, pono kamiecznik nawet, 
człowiek jeszcze: dziś zamożny, nie 
rumieniąc się ani trochę, spożywa 
wraz z rodziną, w jednym z stowa- 
rzyszeń zawodowych obiady po 15 


„przebywały w Reichenhall, 


kop., zadając tem uszczerbek Tow. 
które do tanich tych obiadów dokła- 
da, lecz krzywdząć innych stowarzy- 
szonych, mających rzeczywiście pra- 
wo do spożywania wspomnianego po- 
siłku. Sród członków Stow. rośnie 
wzburzenie, lecz pan ten jest w nie- 
zgodzie wszak tylko z własnem su- 
mieniem! 

Czyż wspominać jeszcze 0 drob- 
nych nadużyciach dnia powszednie- 
go? o nieczynnych spekulacjach z 
produktami spożywczemi, o wstrzy- 
mywaniu wypłat starych należności 
rzez tych, którym tego uczynić nie 
było wolno. 

Różne bywają nadużycia w do- 
bie obecnej i choć ściśle do niej 
przystosowanie mają one jeden cel 
jednakie skutki rozkładowe, winny 
się spotykać odporem z naszej 
strony. 

Publiczne demonstrowante tego 
rodzaju osobników, bezczelnie wyzy- 
skujących ofierność społeczną w tak 
groźnym momencie i siejących de- 
moralizację, będzie najlepszym spo- 
sobem wykorzenienia hańby naszej 
społeczności. 

Nie wyolbrzymiamy zjawiska sa- 
mo przez się jest ono dosyć niepo- 
kojące. 

Nadużycia nie dadzą się zupeł- 
nie wyplenić, lecz wzajemna, dobrze 
zrozumiana i lepiej jeszcze stosowa- 
na kontrola, wiele może w tym 
"względzie zdziałać. Do niej też na- 
wołujemy. 


! (W poszukiwaniu rodzin. 
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Jakób-Lejb Rozenoweig ze Zgie- 
rza prosi o wiadomość o miejscu po- 
bytu syna swego, Szulema vel Sally 
Rozenceweiga, który przed wojną wy- 


jechał na operację do Lipska i miesz- 


kał przy Beyerschestr. nr. 42-1I. 
-u Hi Rósenstein (Szkolna 4, tel. 689) 
prosi o wiadomość o Janie J. Rosen- 
ginie, który przebywał w Altva- 
er. 
P. Rosetiblum (Piotrkowska 22, 
tel. 10-48) poszukuje żony swej Jen- 
ty Rosenblum z córką Balcią, które 
Villa 
„„Helena*. 


P. Goldberg (Nowy rynek 10), 
który przyjechał onegdaj z Reinerz 
opowiada, że ostatnimi czasy obcho- 
dzono się z kuraciuszami bardzo do- 
„brze; pozwalano im spacerować po 


„wszystkich ulicach miasta, a nawet i 


w okolicach. 


-æ ar Load 
Różne wieści. 
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— Fégoùd. „Ruskoje Słowo“ 
donosi z Paryża, że Pógoud dokonał 
dwu dalekich lotów  wełąb Niemiec. 
W lotach tych, na zupełnie nieopan- 
cerzonuym aparacie, towarzyszył mu 
artylerzysta, Monternier. Udało im 
się zapomocą kilku rzuconych bomb 
wysadzić w powietrze dwa pociągi 
wojskowe. 

Obecnie udał się Pógoud do Pa- 
ryża.po nowy aparat, gdyż ten na któ- 
rym latał, uszkodzony jest 97. kula- 
„mi rdwoóma granatami. i 

= Herbata Podług pism 
odeskich, zapasy herbaty w Rosji 
przy normalnej kosumeji wystarczyć 
mogą dla całego Państwa na okres 
blizko' całoroczny, Niema przeto oba- 
wy, by tego produktu zabrakło u nas 
i zmiana cen nie jest spodziewana. 


Kronika. 


— (r) Ważne zebranie. — 
Przypominamy, że dzisiaj o godz. 6 
wieczorem w białej Sali hotelu Man- 
teufla odbędzie się ogólne zebranie 
prezesów i członków wszystkich  od- 
dzielnych komitetów, jakie zawiązały 
się ostatnio w Łodzi w celu połącze- 
nia się na podstawie szerokiej auto- 
nomji i federacji pod wspólnym 
sztandareni Czerwonego Krzyża. 

Wychodząc z założenia, że tylko 
w jedności siła, a Sił potrzeba będzie 
wiele, komitet spodziewa się popar- 
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cia Wszystkich organizacji społecz 
nych. à 

Bardzo pożądany jest jaknajbar- 
dziej liczny współudział poszczegól- 
nych organizacji w zebraniu dzisiej- 
szem, które zawierać ma następujący 
porządek dzienny: wybór miejskiego 
Komitetu Obywatelskiego i podział 
jego na sekcie, wybór komitetu le- 
karskiego, ustanowienie warunków 
przyjmowania braci i sióstr miłosier- 
dzia i wyszukanie sposobów do za- 
opatrzenia szpitali i lazaretów łódz- 
kich w srodki materjalne. 

— (hb) Z Banku Państwa. Z 
listu prywatnego, nadeslanego do Lo» 
dzi przez jednego z poważniejszych 
urzędników, dowiadujemy się, że 
czynione są już przygotowania do 
najrychlejszego — na pierwsze we- 
zwanie — powrotu łódzkiego oddzia- 
du Banku Państwa do swej sie- 


TE 

każdym razie, jakkolwiek z 
tej wiadomości nie wnosimy nic kon- 
kretnego, wolno nam poczerpnąć nie- 
co otuchy, że czas ten jest niezbyt 
daleki, co wpłynęłoby na otworzenie 
i innych banków miejscowych i oży- 
wienie w handlu i przemyśle. 

— (i Dobre zapowiedzi. 
Wielu fabrykantów miejscowych otrzy 
mało za pośrednictwem Warszawy, 
od swych przedstawicieli z róznych 
stron Cesarstwa, znaczne zamówienia 
na wszelkie towary manufakturowe 
po cenach wyższych od ostatnich cen- 
ników o kilka lub kilkanaście procen- 
tów. Fabrykanci niektórzy zamierza- 
ją wysłać pilńiejsze transporty towa- 
rów końmi do Warszawy. 

— (h) © pomoc dia rannych 
żołnierzy. Podług obliczeń, 
czynionych w łonie. Komitetu Czerw. 
Krzyża Łódź zdobędzie się conajmniej 
na 4,000 łóżek na. przyjęcie rannych 
żołnierzy. Jak na „półmiljonowe* 
miasto liczba tą uznana została pod każ 
dym względem za conajmniej skromną. 

= (8) Mioratorjum—a kasy 
pożyczkowo = oszctędnościo- 
we. W dniu wczosajszym bawił w 


Łodzi inspektor da spraw. drobnego. 


kredytu gub. Piotrkowskiej i wyja- 
śnił przedstawicielom kas pożyczko- 
wo-oszczędnościowych, że morator- 
jum nie tyczy się kas  pożyczkowo- 
oszczędnościowych i NADA dłuż- 
nicy ich obowiązani są dalej płacić 
swoje raty. | 

"W tych dniach ' będzie wydany 
rozkaz do policji, by inkasowała dłu- 
gi zaległe, MTG | 

Inspektor zapoznał się ze stanem 
kas i wyraził nadzieję, iż łódzkie ka- 


sa rozpoczną wkrótce swą działal-- 
. Zachodnia nr. 20, odbyło się zebra- 
W tych dniach będzie” zwołane. 


ność. , 


posiedzenie delegatów wszystkich kas 
łódzkich w celu wspólnego . porozu- 
mienia się. . „, 

— (e) Depesze do Łodzi. — 


Ponieważ linja telegraficzoa na łódz-, 


kiej stacji wciąż zajęta jest. depesza- 
mi służbowami, "depesze od. osób 
prywatnych nie są przyjmowane. — 
Depesze, nadsyłane z różnych miast 
do Łodzi dochodzą 
szawy, skąd specjalny urzędnik przy- 
wozi je do. Łodzi, 

— (8) Z telefonów... W dniu 
o powrócił naczelnik 
łódzkiej sieci telętonicznej miejsco- 
wej i zamiejscowej inżynier Jasiński 
i zaczął pełnić swe obowiązki. < 

— (r) Z poczty. Ku wielkie- 
mu zdziwieniu. mieszkańców / Łodzi, 
pomimo powrotu, władz „administra- 
cyjnych do naszego miasta, główna 
poczta i wszystkie oddziaty są dalej 
nieczynne. ' SKM 

Nienrożność stałego i regularne- 
go komunikowania się półmiljonowe- 
go miasta z. dąlszemi i. bliźszemi 


miejscowościami działa na ogół miesz-- 


kańców deprymująco, stając się źród- 
łem najrozmaitszych plotek i pogło- 
sek; i "AB 
Sądzimy, że czynniki powołane 
zechcą przyczynić się do usunię- 
cia tej nienormalnej sytuacji pocz- 
towej, | 

— (r) Wynsgrodżzenie kole- 
jarzy.  Onegdaj  zakomunikowana 
żostała pismom warszawskim 4. Łodzi 
wiadomość, że rada zarządzająca dro- 
gi żelazne) fabryczno-łódzkiej, wy pła- 
ciła swym pracownikom tytulein po- 
życzki 2 miesięczną pensję ze spłatą 
w 12 ratąch miesięcznych. 

Grono pracowników tej kolei pro- 
si nas o zaznaczenie, że informacja ta 


„wszystkich do wspólnej 


tylko do, War- 
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nie jest dokładna. Pracownicy złoży- 
li prośbę o zrównanie ich w prawach 
z pracownikami drogi wiedeńskiej i 
nadwiślańskich, ze względu na warun- 
ki stanu. wojennego, oraz pro: 
sili o wydanie długoterminowej po 
życzki w stosunku 3-miesięcznej pen. 
sji. Zarząd drogi uzyskał za pośred. 
nictwem ministra komunikacii (powo: 
łując się na ZKE m dróg rządo- 
wych) ze skarbu państwa 150 tysięcy 
rubli, ale podanie pracowników wrzu- 
cił do kosza i w drodze szczesólnej 
łaski wypłacił d. 28 z. m. pensję ga 
dwa rniesiące, nie zaś pożyczkę, 7 
nadrnienieniem, że następna wypłata 
nastąpi dopiero na 1 grudnia r. b. i 
to tylko wtedy, jeśli będą pieniądzę, 
«= (t) Z kolei. Z dworców ko- 
lei kaliskiej i fabryczno-łódzkiej od- 
chodzi do Warszawy i przychodzi do 
Łodzi codziennie jeden pociag pasa- 
żerski. Pociągi te przychodzą mniej 
więcej około godz. 6 po poł, a od- 
chodzą o 6 wiecz; ścisłego terminu 
przyjścia i odejścia oznaczyć nie 
można. 
= (t) Z Sekcji żywnośció» 
wej. Ostatnie posiedzenie Sekcji 
żywnościowej z udziałem przedstawi- 
cieli dzielnic odznaczało się wielkim 
spokojem i porządkiem rozpraw. 
Omawiając  kwestję wypieku 
chleba dla biednych, posiedzenie do- 
szło do następujących / konkluzji: 


Chleb będzie dopiero wtedy. wypie- 


kany, gdy Sekcja posiadać będzie 
należytą ilość razówki, co nie prędzej 
nastąpi, jak za tydzień, Wtedy dziel- 
nice posiądą swobodę, będą mogły 
albo same wypiekąć chleb, albo b 
PODAĆ nań bony, wartości 80 
kop. O bony na chleb poprosiły na- 
stępujące dzielnice 5, 7, 9, 11; zajmą 
się same wypiekiem 2, 10, 12, 18, 15, 
16, 17, 18. Dzielnice 1, 3, 4, 6 i 14 
nie wypowiedziały się dotychczas. 
Uchwalono wydać pracującym w 
dzielnicach legitymacje. 

Ponieważ kartofli dotychczas 
majątki nie nadesłały, a razówki do- 
tychczas wydawać, też. nie można, 
wydawane będą inne produkty we: 
dług starego systemu rozdzielczego, 
t.j. tak, aby ich wartość nie prže- 
wyższała na jedną rodzinę rb. 2 kop. 
50 tygodniowo. 


Zgłoszono wnioski na następne 


posiedzenie: o tanich kuchniach po- 


stawiońy przez 6, 8, 9, 10, 16 i 17 
dzielnice; © zredukowaniu normy spo- 
żywczej, postawiony przez. ks. Gnia- 
zdowskiego, 

(e) Szpitale dla ran- 
mych. Onegdaj wieczorem, w loka- 
lu żydowskiego Tow. dobroczynności 


nie wybitniejszych obywateli żydów, 
zwołane przez Komitet dla urządze- 
nia szpitali dla rannych. Po zagaje- 
niu zebrania przez dr. Braude, zapo- 
znał on obecnych z dotychczasową 
działalnością Komitetu i zawezwał 
| pracy. Ze- 
brani postanowili: 1) przystąpić de 
urządzenia szpitali na 500 łóżek, 2) 
zwrócić się do wszystkich mieszkań. 
ców m. Łodzi z odezwą © przyczy- 
nienie się do , jaknajrychlejszegc 
wprowadzenia w życie powyższego 
projektu, 8) zwrócić się do wszyst. 
kich mieszkańców m. Łodzi, aby o- 
łiarowali łóżka, pościel, bieliznę i t 
p. rzeczy, potrzebne dla szpitali, 4) 
zwrócić się do aptekarzy. i wiaści- 
cieli składów aptecznych o bezintere. 
sowne zaofiarowanie waty, gazy, ban- 
daży i t. p. W końcu zebrania posta- 
nowiono wybrać Komitet- damski, 
któryby się zajął zbieraniem ofiar i 
potrzebnych rzeczy dlą szpitali. 

Dla ranńych żołnierzy zareżer- 
wowano między innemi miejsca w 
następujących szpitalach: w tabrycz- 
nym szpitalu Silberszte,na 30 łóżek, 
w szpitalu św. Aleksandra 85 łóżek, 
szpitalu  małź, Pozbańskich (Targo- 
wa) tymczasówo 25. Z tego powodu 
szpitale „ograniczyły przyjmowanie 
chorych prywatnych. ; 

= (4) Ze szkół. Wobec tego, 
że tutejsze władze naukowe nie są 
poinformowane 0 rozpoczęciu roku 
szkolnego, zwróciły się one do kura- 
tora warszawskiego okręgu nauko- 
wego z prośbą o zawiadomienie, kie- 
dy lekcje mogą być rozpoczęte, 

= (d) Z banków. Niektóre 


banki tutejsze postanowiły większej 


części swoich pracowników wymówić 

posady. Skoro tylko jednak warunki 

ekonomiczne na to pozwolą, wszyscy 
b | 
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e” będą z powrotem przy- 

ci. 

— (d) Przyjazd do Łodzi 
elndmrocnika głównego zarządu 

Ifow. „Czerw. Krzyża* hr. Nieroda, 

yczekiwany iest w tych dniach. 

— (e) Ruch towarowy na 
kolei. Pomimo kursowania pocią- 
pów osóbowych, ruch towarowy pra- 
wie wcale nie, posuwa się naprzód. 
Dowozu jeszcze niema zupełnie, nato- 
miast wywóz się już zaczął, Wagony 
ilo wywozu towarów dostarczane są 
jylko za pozwoleniem komendanta 
miastą. 

— (d) Dia wojska. Wczoraj 
wyprawionó z Łodzi 80 wagonów z 
towarami bawełnianemi, zamówionemi 
przez intenuenturę, 

' — (d) Z magistratu, Nazna- 
czone na wczoraj w magistracie po- 
śledzenie, w celu rozpatrzenia róż- 
nych spraw miejskich, nie odbyło się, 
wskutek nieprzybycia radców hono- 
rowych. 

— (r) Gpału wystarczy. — 
Centralny komitet rozdzielczy przy 
ministerium handlu nakreślił plan 
rac najbliższych, których zadaniem 
będzie zapewnienie . wystarczającej 
jlościeopału tak dla wojska i tloty 
jako też dla przemysłu i instytucji 
publiczny bh. 

Komitet wyjaśnił, że kryzysu o0- 
'bawiać się nie należy i że przy pew- 
pe) oszczędności oraz racjonalnym 
podziale paliwa można będzie w zu- 
pełności zaspokoić potrzeby całego 
„państwa. 

Na pierwszym planie postawiono 
zaspokojenie potrzeb fabryk skarbo- 
wych i dostawców ministerjum woj- 
ny, potem iustytucji społecznych, a 
dopiero ‘na końcu przedsiębiorstw 
(prywatnych. 

Wszystkim komitetom rozdziel- 
czym okręgowym polecono zbadać 
powzeby zakładów przemysłowych 
(1 instytucji społecznych co do pa- 
"liwa. 
| — (d) Sytuacja finansowa. 
"W tych dniach powróciło do Łodzi 
„kilku fabrykantów, którzy wyjechali 
do Cesarstwa w celu zainkasowania 
należnych im sum za towary. Rezul- 
taty tego wyjaadu są bardzo smutne. 
Prócz Moskwy, gdzie fabrykantom 
udało się coś nie coś otrzymać, w in- 
„nych miastach kupcy odmawiają ka- 
- tegorycznie płacenia. 

Sytuacja finansowa w Cesar- 
stwie przedstawia się wogóle nie- 
wesoło. Hurtownicy, oczekujący pro- 
testów swych drobniejszych odbior- 
ców, odmawiają pokrycia należno- 
ści: * 
„|. — (r) Szpitał dia rannych. 

Zarząd szpitaia żydowskiego funda- 
cji Poznańskich ma posiedzeniu w 
dniu wczorajszym postanowił oddać 
dla rannych 60 łóżek całkowicie u- 
rządzonych, «oraz zapewnić rannym 
„pomoc lekarską. 

„= (e) Pierwsi ranri w ło. 

dzi, 'W ciągu ostatnich dwuch dni 
vrzybyli do Łodzi lekko ranni łodzia- 

oie, którzy otrzymali od władz swych 
pozwolenie na leczenia się w domu. 

;— (h) Pomoc panien dla 
rannych ochotników. Grono pa- 
nien, których w Łodzi wogóle jest 
liczba spora, a prawie wszystkie są 
"obecnie zupełnie bezczynne,—zamie- 
rzają przystąpić natychmiast do wy- 
rabiania i przygotowywania pantofli, 
„a raczej łapaków dla rannych. Wy- 
roby takie mają być nader prostej i 
"datwej konstrukcji, koszt ich mini- 
maly. i 

—-(k) Tanie kuchnie robot- 
nicze. "Na ostatniom posiedzeniu 
„zarządu zjednoczonej kuchni roboini- 
czej (Póinocna 19) postanowiono obni- 
"być aolychczasową eenę obiadów, sta- 
hoWiącą 7 kop. Obecnie tama Kuch- 
; hia wydawać będzie robotnikom obia- 
"dy, składające się tylko z zupy, po 
cenie 8 kop, do tego chleb po cenie 
„4 kop. za funt. 

— (e) Pensje pracowników 
haniiowych. onegdaj upliynął 
miesjąc kryzysu, podczas któręgo 
, WIĘKSZOŚĆ instytucji nandlowych by- 
"ła nieczynuą. Pracownicy hundlowi 
m nieelerpiiwością oczekiwali wypłat, 
W więksźości biur nie wy płarOwo zu: 
pełule,w tych zas, gdzie wyplacono, 
pensje są tak male, że zaledwie star- 
czyć mogą ua skromne utrzymanie, 

, © ; (€) «e atow pracownie 
tów handiowy:h m.1odzi, /a- 
FZ stów. pracowników handlowych, 


TAT 


Do ea 2 Dokóża 


RPEANENNEBPOZA V PMA 


NOWY RURJER ŁDZKI— 2 września 1914 roku. 


który usilnie pracuje nad wspomoże- 
niem rodzin członków, > oraz wydaje 
bezpłatne obiady, zakupił od firmy 
Bracia „Nobel* większą ilość nafty 
i sprzedaje swym członkom po 56 
kop. za funt. 

= (d) Z kasy powiatowej. 
Wszelkie sprawy związane z zam- 
kniętą dotychczas kasą powiatową 
łódzką załatwia kasa powiatowa w 
Skierniewicach. Dzień otwarcia łódz- 
kiej kasy powiatowej nie został jesz- 
cze oznaczony. 
|= (r) „Zeppelin“ nad Łodzią. 
Dziś około godz. 8 rano ukazał się 
nad Łodzią „Zeppelin“, który, po 
dość długiem krążeniu nad miastem, 
przed godz. 10 poleciał 'w stronę za- 
chodnią. 

= (r) Ze szpitala miejskie- 
ge. W szpitalu dla zakaźnych od 
dnia 24 do dnia 81 z. m. było cho- 
rych na ospę 8, przyb. 2, wypisał się 1, 

ozostało 7 osób; na szkarlatynę by- 
o 22, przybyło 8, wypisało się 8, 
zmarł 1, pozostało 20 osób; na dy- 
zenterję było 8, przybyło 7, wypisało 
się 1, pozostało 12 osób; na dylteryt 
była 1, wypisała się 1 osoba. Ogó- 
łem było chorych 40, przybyło 12, 
wypisało się 12, zmarła i, pozostało 
89 osób. 

(e) Z Akce. Tow. LK. Poz- 
nański Fabryki Akc Tow. I, K. 
Poznański, są czynne 8 dni w ty- 
godniu. Obecnie daje się odczuwać 
brak surowych materjałów, potrze- 
bnych do wyrobu towarów, wobec 
tego, zarząd fabryki poczynił stara- 
nia w zarządach tutejszych kolei o do- 
wóz potrzebnych mater'ałów. 

— (h) Ruch wyjezćnych. — 
Wezorai, na dworcu kolei kaliskiej 
był niebywały już oddawna ruch pa- 
sażerski, Pociągiem do Warszawy 
wyjechało bez mała 1,000 osób. W 
tej liczbie było kilkaset kobiet, któ- 
re wybrały się do Warszawy w celu 
zasiągnięcia wiadomości 0 życiu 
i zdrowiu swych synów, ojców, mę- 
żów i braci, służących w armji czyn- 
nej. Będą one dopytywać się o swo- 
ich i w szpitalach śród przywiezio- 
nych rannych: 

= (h) Narkotyk w obronie 
przed głodem Pod wpływem 
głodu i w braku alkoholu wielu lu- 
dzi, nie tylko ze sfery robotniczej, 
lecz nawet z pośród ubogiej a wsty- 
dzącej się korzystania z pomocy 
społecznej, inteligencji ucieka się do 
otumaniania zmysłów i odurzania się 
za pomocą najrożnorodniejszych nar- 
kotyków, Ostatnio zauważono, że i 
woda kolońska ma jako trunek wielu 
zwolenpików i zwolenniczek, szceże- 
gólnie właśnie tych. Były już nawet 
wypadki zatrucia organizmu, na 
szczęście nie śmiertelne. 

— (h) W raku paliwa. Wo- 
bec braku węgla w Domu starców i 
kalek im. małż, Konstadtów przy ul. 
Sredniej przyśpieszono dawno zapro- 
jektowane, lecz odkładane wycinanie 
drzew z ogrodu tego azylu, obficie 
zadrzewionego. W ciągu ubiegłego 
tygodnia wycięto tam 40 kasztanów i 
użyto na opat. 

— (h) Walka z alkcholiz= 
mem. Policja miejscowa rozpoczęła 
zbieranie od właścicieli zakładów 
restauracyjnych 2-go rzędu deklaracji 
piśmiennych, że nie będą sprzedawać 
trunków wyskokowych stosownie do 
wydanych rozporządzeń ogólnych. 

— (h) Nowi ochotnicy. Do 
kancelarji naczelnika  żandarmerji 
miejscowej, jak również do policji 
zgłosiło się w ciągu kilku ostatnich 
dni kilkudziesięciu mtodych ludzi, 
jako kandydaci na ochotni ków -do 
armii czynnej, w ich liczbie także 
kilku czechów z pod berła austro- 
węgierskiego. 

Ci ostatni kierują się do specjal- 
nych oddziaiów ochotniczych czeskich 
tworzących się na południu Cesarstwa 
i w stolicach, 

`- — (h) Z przemysłu sukien. 
miczecggo. Komitetowi Gieldowemu 
w Łodzi poruczone zostało zbadanie 
kwestji czy i w jakim stopniu fabry- 
ki łódzkie są i byłyby w stanie spro- 
stać zwiększouemu popytów! na wy- 
roby sukienne 

Jak intormujemy się prywatnie 
w slerze fabrykantów wyrobów weł- 
bianych, składy fabrykuntów mogą 
wywiuzać się łatwo z najpilniejszych 
zapotrzebowań, pozatem zaś i w dzie- 
dzinie iabrykacji nie umrotykają na 
zbyt wielkie trudpość. J „nie brak 


m 


kie teatry, 


nop A 3 KONZE. 


węgla i chemikalii do farbowania mo- 
głyby utrudnić lub opóźnić wykona- 
nie ewentualnych złeceń terminowych. 

== (k) Godne naniętnowa- 
mia. Do dzielnicy żywnościowej, 
przy ul. Płacowej pod nn 2, zapisał 
się niejaki Władysław „Podgórski, 
stolarz z zawodu, starając się o 0- 
trzymanie zapomogi z funduszów, 
przeznaczonych dla głodnych. Jedno- 
cześnie żona jego również poczyniła 
starania o otrzymanie zapomogi od- 
dzielnie, Przy sprawdzeniu, czy Pod- 
górscy rzeczywiście potrzebują wspar- 
cia, okazało się, iż posiadają om) w 
domu 8,000 rb. gotów ki. Wobec tego 
pociągnięto P. do odpowiedzialności 
za usisowanie oszustwa, 

= (k) Z Pabjanic. Z Pabja- 
nic wytłalono 167:miu niemieckich i 
austrjackich poddanych, z których 
wielu posiadało mna miejscu różne 
przedsiębiorstwa. 


Wypadki. 


W domu przy ul. Benedykta 
N 99, Anna Kedzierska, lat 89, do- 
stała kurczy żołądka. — Na rogu ul 
Benedykta i Pańskiej, wóz przejechał 
9-letniego Mikołaja Złociaka, który 
odniósl rany nóg. — W mieszkaniu 


„przy ul. Kelbacna M7, dostała krwo- 


toku płucnego Rebeka Silbergleit, 
lat 40. — Przy ul. Milsza M 27, wy- 
padla na bruk z wysokości I piętra 
sajla bruszkowska, łamiąc prawą 
rękę. — Przy ul ‘Targowej Nè 29, 
ślusarz Aieksaner Szyndler, lat 82, 
rużony prądem elektrycznym odniósł 
oparzenia uęki i nogi; w stanie cięż- 
kim odwieziony do szpitala Poznań- 
skich. — Na dworcu kolei kaliskiej, 
Stefan Piątkowski, lać 21, kopnięty 


przez konia, . odniósł "o okaleczenia 
twarzy. 
| ui 


s 


* Włud 


Śpis rannych. 


W szpitalu Ujazdowskim w, War- 
sznwie, przebywają na (kuracji na- 
Stonu ący ranni: 

utlicerówieit Aleks Chodakiewicz, dr 
kugebjusz. Osiński, Jan Torżewski, Jerzy 
Kużmiński. Czesław , Waleniewski, Mikołaj 
Piotrowski. Witólt Dłużniskiawicz Kajetan 
Iiwiński, Michał Sawieki Jan Korawo, Kody- ! 
towski (podporucznik), Rutkowsci (ooruczniw), 
szt kap Witkowski. szt. kap  Urizdowski, 
Adam Gebel: Carewski, Michał Strużeń Koch. 
Dziańziewicz. 

Szeregowcy: Miecz. Sniady, Wa leiech 
Karbowy, Jankiel Brażylewski. dózet Kobus, 
Józef Jastrzebski, Józef Saiwar  Dyonizy 
Chyźniak Juijusz Puitak, Juljan Kruger, Bd- 


mund Szatrański, Wojciech kKatajezyk, Jan 
Wader, Tymoteusz Drosiecki, Wiat Warto- 
szewic», Antoni Franckiawicz Piotr Hasan, 


leek Miler, Józet Kozłowski Tenacy Paczkaw- 
y FĘ 


ski, Chaim Hengold Antoni Matak, Auust 
Jnkower, Michat Batog, Alojzy Beriiz, Jan 
Krzysztofiak, Fran Czajko, Wiluelm Insel, 


Stetan Kowalka, Franciszek Gada, Frau 
tręga, Frane  źleliński Franc. 
Teodor Olszewski. Daniel Grieel, 


Mi- 
bru:yński, 
Piotr Sulis 


ma. Jakób Wiszniewski, Igaacy Jups, Cyryl 
Strony, August Kornawski,* Léon Wiblicki, 
Jan Szerecki. Jan Cwikła, Stanisław Nowo- 
górski Piotr stopczyk, Jan Gurye trance. 
Urbaniak, Jan Leśniowśki, Józer Soko. Jan 
pusko, Franc. Najwaręk, Andrzej Aurr poto, 
Jan Rogiński, Piotr Dziewiek KHiwar! Wu- 
rek Ruqolf Zaber -Dawid Silberman, Józel: 


Waspasiak. Bronisław szymań:sKi, Leon W1sz- 
niewski, Jan Lewuudowśki Piotr Partuta, 
Ludwik Miszek, Antoni Pisarczyk Wojciech 
Balcerzaw, Jan >Dzajer, Fran. Uchol, Fran, 
Wutlański, Walenty Łiiewski. Berek Cukier- 
tain. Józet Kucharczyk, Władysław Paduch, 
Wład Malewaniee, Józet Sujko, Jakób Ża- 
chórwiak, 5t. Tnozki, Jan Stańczyk, Aleks 
Wojko. Alfred Lenc, Karol Bolor Bolesław 
Anczychowski, Abram .yszman, Karol Nowak ` 
biernaci, kdwdrd Dekuajer, Jan Ry: 
bu, Mateusz Mienalixk. Tomasz Lenicą, Józef 
Grabows«i Aleksander C:achwicki, Michat 
krawczyk, Fiip.Umanie, Jan Trusiński, Ka- 
rol Naiman, Wawrzyniec Kapusta, Abracham 
Untrajn, Karol Tidern. Tymoteusz Piotrow= 
ski, Filip Pokusa, Antoni Bue yński, Michał 
Uima, Adam Stawicki, Teotii Paszkowski 
Roman Uhuiobieki Stanislaw Swiętosławski, l 


Lucjan Piziak,  Boruch Szapiro, Samie 
Krzepki, Stanisław Drudowski, | 
(D. e. nast.) 


Telegramy Wojenne. 


Najważniejsze telegramy  zamieszczo 
ne w dodatku dzisiejszym. 


Zwycięstwo francuskie. 


PARYŻ (W. A. T.).—Kores- 
pondent wojenny „Tempsa” 
donosi, że walca na linji 
Langres — Sincourt będzie 
wiecz ą chlubą armji fran- 
cuskiej. W bitwie tej brały 
udział po stronie niemieckiej 
trzy korpusy armji pod wo» 
dzą, jak mówią, następcy 
tronu niemieckiego. Siły 
francuskie były znacznie 
mniejsze. Wojska niemiec- 
kie zostały z bardzo ciężkie» 
mi stratami odparte i odrzu» 
cone za rzekę (rne. Fran. 
cuzi. zdo_yli wielką ilość 
dział, amunicji i tysiące jeń. 
ców. Walka ta ma pierwszca= 
rzędne znaczenie strategicz- 
ne; gdyż powstrzymała ener- 
giczny marsz armji niemiec» 
kiej na Reims. 

(Langres, warownia w departa- 
mencie Haute- Marne. i 
, Reims, położony na połowie dro- 
gl pomiędzy granicą niemiecką i Pa- 
ryżem, jest mocno ufortyfikowany), 
Pos łki angielskie. 

LONDYN (W. A. T.).—Minister 
wojny lord Kitchener oświadczył w 
Izbie Gmin, że rząd angielski 
postanowił wzmocnić ekspe= 
dycję angielską, wysłaną do 
Francji o dwie dywizje piechoty i 
jedną dywizję kawaierji, oraz posłać 
tam znaczną ilość wojsk 4 Indji 
Wschodnich. 


w Berlinie. 

LONDYN. Korespońdent „Daily 
Mail*, któremu udało sią w tych 
dniach przybyć z Berlina przez Ko- 
penhagę, komunikuje: 

żerlin jest zupelnie odcięty od 
całego swiata; od dwuch tygodni 
poczta nie przychodzi z Anelji, Rosji, 


Francji i Beleji, 


W mieście zamknięte są wszyst: 
wszystkie Kiueuiutugtaly; 


elektrycznością oświetlona jest tylko 
ulicą Friedrichstragse. 

Zakazane zostało wystawianie w 
magazynach map z flagami wskazu- 
jącemi dyzlokację wojsk. 

Cesarz Wilhelm zamienił się w 
dziennikarza, sam dyktuje wszystkie 
nowiny wojenne i artykuły, które 
chce widzieć w druku. 

Wiadomości, drukowane w „Lo: 
kal Anzeiger*, kwalifikuje do druku. 
ces. Wilhelm. 

W Paryżu. 

PARYZ (W. A. T.).—Zburzono] 
już tu wszystkie budowle w promie- 
niu pasa fortecznego. Prace koło; i 
wzmacniania fortyfikacji są w pet- 
nym biegu. W mieście panuje zu-] 
pełny spokój. Zycie płynie normal-j 
nie. | 

Większość prasy domaga się, aby\ 
wobec ujawnionego tylokrotnie bar- 
barzyństwa i instynktów tupieżskichj 
władców Niemiec, pomyślano ZAW CZA-| 
su o zabezpieczeniu cenniejszychi 
dzieł sztuki, zgromadzonych w mu-| 
zeach i przewieziono je do Francji! 
PRO np. do Marsylji lub Tu-! 
onu. 


Pożyczka Morgana. 


PARYZ. Amerykański dom ban- 
kowy Morgana podjął się pożyczyć 
Francji sto miljonów dolarów w arty- 
kułach żywności, które mają być do-| 
starczone Francji, Prezydent Stanów; 
Zjednoczonych zgodził sią na tę tor-/ 
mę pożyczki. 

Napiętnowarie niemców. 

LONDYN (T A. P.) —Prasa an-| 
gielska surowo piętnuje dzikie, gra- 
niczące z barbarzyństwem spalenie 
Louvain'u przez niemców, utrzymu- 
jąc, że ten akt wandalizmu powinien 
być surowo ukarany, skoro sprzy* 
mierzeńcy zostaną zwycięscami, 

„Times“ drukuje kilka listów o=- 
sób prywatnych, pełnych najwyższe- 
po oburzenia. Autorzy tych listów 
wypowiadają przekonanie, że po zwy- 
ciężeniu cesarza Wilhelma należy go 
osadzić na wyspie Czarciej lub św. 
Heleny. 


Oburzenie amarykanów, 
NOWY JORK. 
tu tilumne 


Dzis odbyły. 'się 
iianifestacje przeciwnie- 


4. 


wmieckie z pówodu barbarzyńskiej ża- 
głady miasta Louvain. 
Carnegie o Wiihelmie. 

ý KOPENHAGA (W. A. T.) — 
Żnany miljarder amerykański í fi- 
Jantrop, Carnegie, pisząc o wojnie 
łobecnej, oświadcza: Cesarz Wilhelm 
jest burzycielem i największym wro- 
giem- kultury europejskiej, musi być 
'przeto zgnieciony i obezwładniony 
(za wszelką cenę. Wilhelm wyjął 
miecz z pochwy, w chwili, kiedy 
Anglija wyciągnęła do niego rękę z 
różdżką oliwną. 

Pierścień japoński. 

LONDYN. „Times* donosi, że 
japończycy okrążyli Kiao-Czao żelaz- 
nym pierścieniem. Blokada jest naj- 
'zupełniejsza. 
Kolonje spieszą z pomocą. 
>  KAPSZTADT (P. A. T.). —Na wie- 
cu tybulców uchwalono wysłać na 
teren działań wojennych 6-tysięczny 
korpus ochotników. 

W Albanji. 

KOPENHAGA (P. A. T.)-—-W 
Walonie ogłoszono o pozbawieniu ks. 
Wieda tronu. Ujęciu władzy przez 
notabli Walony towarzyszył ogólny 
entuzjazm. 

Postanowienie obowią- 
zujące. 

WARSZAWA (W. A. T).— 

Dzisiejszy „Warszawski Dniewnik* 
drukuje następujące postanowienie 
obowiązujące: 
Zabrania się podnoszenia cen 
na produkty koniecznego użytku i 
sprzedawanie takowych po cenach 
wyższych, niż te, które są oznaczo- 
ne w taksach ustalonych przez za- 
rządy miejskie i zatwierdzonych 
przez gubernatorów. 

Winni przekroczenia postano- 
wienia niniejszego karani będą 
zamknięciem w więzieniu lub twier- 
dzy na przeciąg 3 miesięcy, lub 
grzywną do 3,000 rubli. 

Podpisał Generał Lejtenant 
Daniłow. 

Symptomat chwili. 

WILNO (W. A. T.). —Z rozka- 
zu władzy wyższej zniesiono w Wil- 
nie wystrzał armatni na południe, 
Wystrzał ten był ustanowiony, jak 
wiadomo przez Murawiewa na pa- 
miątkę stłumienia powstania pol- 
skiego. 


Ostatnie telegramy. 


Komunikał urzędowy. 
(PAT). Sztab Zwierzchniego Głó- 
wnodowodzącego komunikuje: „Si 
sierp ia na południowym 
froncie warszawskiego ©. 
kręgu trwają dalej uporczy. 
we walki. Ma całym froncie 


wszystkie ataki austrjaków 


——rwe 


pod kierunkiem Stanisława Zipińsk 


Teiefon 8 +58. 


na maszynie. 


sów codziennie, prócz sobót i uiedziel 


: 
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el 
ra 
4 


M: 


codz eunie, 
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ROCZaE ś PJ „aUOCZAz 


KURSY HANDLOWE 
lego Pio:r ouska (67 


Przedmioty wykładane: buchalterja, arytmetyka 
handlowa, nauka o handlu, prawo cywilne i handlowe, 
ekonomia polityczna, stenografja, kaligrafia i pisanie 

Języki: niemiaski, frawcuski i angielski. 
Początek wykłańów 16 września. Zapisy przyjmuje kancelaria Kur- 
od 7 e) do 9-e wieczorem 


Przez czas trwania stanu wojennego wykła'wy rozpoczynać się bę- 
dą o godz. 6 ej po poł 


KŁAD FREGLOWSKI 


MACINSKIE 


staro-Larzewsaa iż G3. 
zawiadamia, że zajęcia rozpoczyna 4 się 7 


Wy .ahCa ., 


NENT KDRJER ŁODZKI — 2 września 1914 roku. 


zostały odparte. Przejście 
naszych wojsk do ataku na 
prawym skrzydle zmusiło 
austrjaków do odstąpienia, 
przyczent zdobyliśmy 3 ár= 
maty, IO kartaczownic i 
przeszło 1,000 jeńców. Stra- 
ty austrjaków, według zez» 
nań jeńców, są wielkie. 
Armja rosyjska we Wscho- 
dniej Galicji idzie w kierun= 
ku Lwowa. Nieprzyjaciel, nod 
naporem naszych wojsk, co» 
fa się. Zniszczono kilka ar= 
mati skrzyń amunicji Szczew 
gólnie zażarty bój toczył się 
o zawładnięcie rzeką Zgniłą 
Lipa. Pomimo to, iż austrja« 
cy zajmowali bardzo obron= 
ną z natury pozycję, którą 
według słów wziętych do 
niewoli oficerów, uważano za 
niezdobytą, pozycję tę zdo- 
były rasze dzielne wojska. 
Usiłowania nieprzyjaciela, — 
powstrzymać nas atakiem 
skrzydłowym ze strony Hali. 
cza, nie udały się. Austrja- 
cy i tu zostali odparci z wiel. 
kiemi stratami. ka polu bitwy 
znaleziono 4,800 austrjaków. 
W walce tej wzięto do niew 
woli generała i wielu żołnie- 
rzy. (Qdebrano 32, armaty, 
sztandar i tabory wojsko» 


"WE. 


Pod Łaszczowem. 


(P.A. T.) Ze sztabu Zwierzchniego 
Głównodowodzącego: 

Dnia 29 sierpnia pod  Łaszczo- 
wem wojska rosyjskie rozbiły zupeł- 
nie 16-ą austrjacką dywizję. Naczel- 
nik dywizji, dowódca brygady i na- 
czelnik sztabu zabici. Wzięto do 
niewoli 100 oficerów, 4,000 żołnie- 
rzy i 600 rannych. Zdobyto sztan- 
dar 65 pułku i 20 armat. Całe 
pole pokryte trupami. 

Na wschodnim froncia2. 

(P. A. T.J. Sztab Zwierzchniego 
Głównodowodzącego komunikuje. — 
Przewóz niemieckich wojsk z zacho- 
du na teren wschodni trwa dalej. 
Gaze.y niemieckie podkreślają mor- 
derczy ogień artylerji rosyjskiej, któ- 
ra zajmuje zawsze doskonałe pozycje. 

Wzięci do niewoli. 

MINSK, 2 września (P. A. T.) 
Przywieziono partję wziętych do nie- 
woli wojowników austrjackich, skła- 
dającą się z 8 oficerów i 400 żołnie- 
rzy. 

Głosy prasy rosyjskiej. 

PIOTROGROD, 2 września (W. 
A. T.. Z powodu komunikatu Szta- 
bu generalnego o ostatnich wydarze- 
niach w Prusach. „Riecz* pisze: 

I tę próbę zniesiemy mężnie i 
dzielnie. W chwili wypowiedzenia 
nam wojny byliśmy przygotowani na 
gorsze. Pod wpływem pierwszych 


tro, 


3079 — 3 


Choroby 


wrześn a. Zapisy Od 9 do pi 


Dzieci przy mowane są od lat 4 ch. 


m iz A NA Kx” 
na mw kk ALORA AID 


wan mia CY AW WW TAE A | M 


wńie przeciwko Enwer paszy, 


Lekarz-ientysta 


powróciła, mieszka obecne 
Rozwadowska 4, l pię= 
telefon 43-58 


ć Goxtór 


W. Lutkiew cz 


Nawrot Kr. I, 
weneryczne skórne i 
i ineczopłeiowe. 

i od 4—8 po peł 


świetnych zwycięstw oręża naszego 
w społeczeństwie wytworzył się na- 
strój zbyt optymistyczny, ale wy- 
strzegajmy się krańcówości:—zarów- 
no upokorzenia, jak zarozumiałości. 
Ostateczne zwycięstwo pozostanie 
przy nas. | VO 

„Nowoje Wremia* pisze : 

Rosja występuje do- walki za 
prawdę i wolność, przygotowała się 
na wszelkie ofiary. Nikt nie oczeki- 
wał pochodu tryumfalnego do Berli- 
na i Wiednia, gdyż wiemy, że wro- 
gowie nasi postawili wszystko na 
kartę. Niechaj krew mężnych da 
nam wiarę i zespoli nasze męstwo, 
niech zahartuja do zwycięstw i prób. 

Obydwa pisma wyrażają się z 
wielkiem uznaniem dla szczerości 
sztabu generalnego. i 

Odznaczenie. 

PIOTROGROD, 2 września, (T. A. 
P.). Generał lejtenant Renenkampf 
za odznaczenie się na wojnie otrzy- 
mał order Włodzimierza drugie) kla- 
sy z mieczami. 

Używanie zabronionych kul. 

PIOTROGRÓD, 2 września. (W.A.T.) 
„Wiecz, Wremia* donosi z Sewasto- 
pola, że ustanowiona tam komisja spe- 
cjalna do badania ran, doszła do 
wniosku na podstawie najściślejszych 
badań lekarskich, iż wiele ran zada- 
nych przez wojska niemieckie i au» 
strjackie pochodzi od kul rozrywają- 
cych się. 

Syzyfowa praca. 

PIOTROGRÓD, 2 września. (W.A.T.) 
Riecz* notuje pogłoskę z New. Yor- 
ku, że prezydent Wilson organizuje 
przy udziale Holandjt, Hiszpanii, Por- 
tugalji i Stanów Złednoczonych spe- 
cjalną komisję miedzynarodową w 
celu zlikwidowania wojny europej- 
skiej. Prezydent jest zdania, że pań- 
stwa neutralne powinny przyjąć na 
siebie rolę arbitrów, 

Straty niemieckie. 


PARYZ. 2 września. 
Berlina donoszą na podstawie obli- 
czeń „Berl. Tageblattu*, zapewne 
bardzo skromnych, że Niemcy straci- 
liw ciągu ubiegłego miesiąca 260 
tysięcy żołnierza w zabitych i ran- 


nych. 

3 PARYZ, 2 września. (WAT.) We- 
dług komunikatu sztabu głównego 
pułk piechoty niemieckiej, który u- 
siłował przeprawić się przez Mozę 
pod Sassey, został doszczętnie znie- 


siony. 
'W Turcji. 


LONDYN, 2 września (W. A. T.) 
Donoszą tu z Konstantynopola, że po 
onegdajszem zbiorowem wystąpieniu 


mocarstw trójporozumienia, które Za- 


powiedziały, że w razie rozpoczęcia 
przez Turcję wojny z Grecją, mocar- 
stwa te wezmą Grecję pod swoją 
opiekę, nastąpiło znaczne , osłabienie 
zapału wojowniczego młodoturków. 

Opinia publiczua zwraca się głó- 
który 
pozostając całkowicie pod wpływem nie 
mieckiej misji wojskowej jest głównym 
podżegaczem i propagatorem wojny. 
Nastrój od onegdaj zmienił się zasad- 
niczo, jednakże rząd nie zaprzestaje 
przygotowań wo ennych. 

URMIA, 2 (8) (T.A.P.) Mobiliza- 
cja turków w pogranicznym górny m 
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okręgu odbywa się w dalszym ciągu 
z dużemi trudnościami. Wiele kur- 
dów-chrześcian nie stawia się do po- 
boru. W Turcji, wszystkich zdol- 
nych do noszenia broni, biorą siłą. 
W Warnie było starcie z ormianami. 

Znowu wybuchło powstanie kur- 
dów, W celu poskromienia go wy- 
stano tam wojska z perskiej gra- | 
nicy. 

_Przewożenie wojsk. 

KOPENHAGA, 2 września (W. A. 
T.) Donoszą z Berlina, że znów 
wstrzymano na przeciąg trzech dni 
ruch pasażerski i towarowy na wszyst- 
kich. kolejach pruskich, gdyż dokony- 
wany jest masowy transport wojsk z 
zachodniego frontu walki na wschodni. 

Zmiany dowódców. 

PARYŻ, 2 sierpnia. (W. A: T.) — 
„Matin* dowiaduje się, że z powodu 
klęski wojsk niemieckich, któremi 
dowodził osobiście następca tronu. 
na linji- Longuyon — Cincourt, mia- 
nowano dowódcą tych wojsk genera- 
ła Richorna. Następca tronu, którego 
niefortunnym zarządzeniom przy pisu- 
ją głównie przegraną, został odwoła- 
ny.przez cesarza ze swego stano- 
wiska, 

Branka w Angliji, 

LONDYN, 2 września, (P. A. T.) 
Branka w Wielkiej Brytanji, mająca 
na celu stworzenie drugiej armji. an- 
gielskiej przechodzi wzorowo. 

Bohaterski czyn. 

PARYZ, 2 września, (WAT) W 
Antwerpji otrzymano wiadomość z 
Lićge, że gen. Deman, komendant 
fortu Loncin, widząc bezskuteczność 
obrony tego fortu, wysadził się wraż 
z załogą i magazynami w powietrze. 
Niemcy znaleźli generała pod gruza- 
mi ciężko rannego i przewieźli go 
jako jeńca do Magdeburga. 
Przeciwko barbarzyństwiu 

niemieckiemu. ` 

LONDYN, 2 września, (W. A. T., 
Donoszą z New Yorku, że wczora$ 
przed ambasadą niemiecką w Czika- 
go odbyły się wrogie demonstracje z 
powodu zbombardowania przez nieme 
ców bezbronnego miasta Louwaćn. 
Utworzony został specjalny komitet. ' 
mający ha celu zbieranie podpisów 
pod protesty zbiorowe przeciwko” 
wandalizmowi niemieckiemu. 

Pisma domagają się pozatem, aby 
prezydent Stanów Zjednoczonych, 
jako mocarstwa, które podpisało się 
pod konwencję zabraniającą używa: 
nia kul eksplodujących, jak ‘wogóle 
wszelkiego barbarzyństwa na wojnie, ` 
poczynił u rządu niemieckiego ener- ' 
giczne kroki, do czynnego wystąpie- ` 
nia włącznie. 

Wybory papieża. 

RZYM, 2 (8) —(T.A.P.) Telegra- 
fują z Rzymu że conclave zostałe 
otwarte. Krążą pogłoski że odbędą 
się obydwa głosowania. Na plac. 
S-go Piotra stoją ciągle ogromne ttu- 
mu wiernych, i 


Odpowiedzi od Redakcji. 


P. L. P. Z Warszawy wyjazd do 
Rosji nie jest utrudniony, Należy 
posiadać przy sobie legitymacje. 


| Św żarna do mielenia zboża ” - 
makę korbą kręcone, ręczne. 
Wiadomość w administracji „N. Kv 
rjera Łódzkiego” zacnodnia 37. 6 
Keke wagę dz'esiętną na 25—40 
pudów używaną ale w dobrym 
stanie Wiadomrść w „N. Kurierz 
Łódzkim“ Żachonia 37. 25' 6— 
jo Tes bigat się ouży 7óity ples 
Odebrać można za zwrotem ` ko- 
sztów MKonstantynowsa 88. Anton 
Kubiai 1— 
——rzybłacat Sie pies. rasy For- 


ä sierier* Do odebrania za zwrotem 


kosztów Wiadomość ul. Ugrojowa 

2%, u stróża. 2037 —1 

18-88. rzętnik komory celnej w Szezy: 
piernie przy Kaliszu Dymitr 
Dymitrewicz Arefiew poszukuje żo- 

ny i prosi zwracać się pod następu- 

lącym adrasem: Brzaść Litewski. 
Macazyn żywnościowy NM. D D 

Aretjew 2541—3 


Z paszport. wydany z brze- 
zin na imię Chaima Szuel ` Le- 
rer 2538 — ' 
„„aginał paszport wydany z ma 
«ża gistratu łódzkiego, na imię Mar- 
cina Wożnego. (Piwna 4) 2528 —: 
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